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Urzedowe wyniki wyborów na Śląsku.
W edług  o sta teczn y ch  obliczeń w  okręgu  39 

K a t o w i c e  m iasto  i p ow iat w ynik i w y b o rcze  
b y ły  n astęp u jące :

U praw nionych  do g łosow an ia  172.298, oddano 
161.824, un iew ażniono  p rzez  kom isje obw odow e 
1044, osta teczn ie  uniew ażniono  974, w ażnych  
160.850.

L is ta  nr. 1 42.665 g łosów  —  2 m andaty
„ „ 2 20.996 „ -

„ 11 1.411 „ —
„ „ 17 796 „ -
„ „ 18 54.877 „ — 2 m andaty
„ „ 34 83 ,, —
„ „ 36 9.659 „ -
„ „ 37 30.363 „ —  1 m andat

O sta teczn e  w ynik i g łosow an ia  w  okręgu C i e 
s z y n :

U praw nionych  do g łosow ania b y ło  247.855. 
O ddano głosów  224.031, w  tern w ażn y ch  222.847. 
U niew ażniono 1.184.

G e n e w a .  (PAT.) Rada Ligi Narodów odbyła 
we środę poufne posiedzenie. Skargę gdańskich obyw a
teli, będących w  polskiej służbie kolejowej, o prawo 
wnoszenia skarg przed sądami gdańskiemi, zdjęto z po
rządku dziennego. Rozważono tylko sprawę zaprow a
dzenia kontroli nad W ęgrami w związku z przyłapa
niem przemycanej z Włoch broni. Briand w ystąpił na
gle z wnioskiem, stwierdzającym, iż sprawa przem yt
nictwa kulomiotów w St. G otthąrdt winna być oma
wiana na posiedzeniu publicznem.

Jaw ne obrady zostały natychmiast podjęte przy 
ficznym napływie publiczności. General Stanczos, jako 
przedstawiciel W ęgier, zaiał miejsce przy stole Rady. 
Titulescu złożył w imieniu Małej Fntenty oświadczenie, 
wecbug którego afera z St. Gotthąrdt ze względu na jej 
don'‘osłość nie jest jedynie sprawą Małei Fntetnty. lecz 
posiada znaczenie ogólne i dlatego muszą być podjęte 
środki, któreby na przyszłość wykluczały tego rodzaju 
wypadki. Generał Stanczos podkreślił, że stosunki po
między W ęgrami a ich sąsiadami nie są zbyt dobre. Nie 
poprawia ich bynajmniej stanowisko małej koalicji we 
wspomniane! sprawie. Nastrój na W ęgrzech jest tego 
rodzaju, iż W ęgry nie zniosą dalszego mieszania się do 
spraw  wewnętrznych.

Briand zażądał przedewszystkiem  złożenia Radzie 
listów przewozowych, które tow arzyszyły przesyłce

Demonstrat e młodzie**.
L w ó w .  (PAT.) Młodzież akademicka urządziła w 

związku z wynikiem wyborów demonstracje, które 
przybrały gróźne rozmiary. Część młodzieży usiłowała 
przeszkodzić wejściu do gmachu uniwersytetu studen
tom, chcącym udać się na wykłady. Interwencja rekto
rów spowodowała jednak, że w ykłady z wielkiemi 
przeszkodami odbyły się spokojnie. Po południu o 
godz. 5 większa grupa akademików zebrała się obok 
budynku starego uniwersytetu na placu akademickim, 
zdradzając zamiar dalszych demonstracyj. Rozproszo
na przez policję schroniła się przed gmachem starego 
uniwersytetu, poczem na skutek interwencji rektora 
rozeszła się.

O godz, 29.30 rozpoczęły się ponowne dem onstra
cje. Młodzież ruszyła na miasto i zaczęła wybijać szy
by w sklepach żydowskich. P rzy  tej sposobności po
turbowano dotkliwie wielu przechodników żydów. Na 
tern nie ograniczono się. Demonstranci wpadli do restan- 
racji i zdemolowali kilka lokali, okładając laskami 
gości

L ista  :nr. 1 78.657 głosów —  3 m andaty
99 99 2 41.300 99 —  1 m andat
99 99 11 2.481 99 —  bez m andatu
99 99 12 89 99 —  bez m andatu
99 99 17 2.139 99 — bez m andatu
99 99 18 49.404 99 —  2 m an d aty
99 99 33 215 99 —  b e z  m andatu
99 99 36 74 99 —  bez m andatu
99 99 37 2.132 99 — bez m andatu
99 99 38 46.206 99 —  1 m andat
99 99 39 150 99 — bez m andatu

Z lis ty  nr. 1 przeszli ks. Józef Londzin, Bonifa-
cy  B ałd y k  i F ran c iszek  R oguszczak , z listy  n r. 2 
T adeusz R eger, z listy  nr. 18 F ran tz  Eugeniusz i 
P ie tsch  R obert, z listy  nr. 38 W ojciech K orfanty.

U rzędow y  w yn ik  z okręgu  Król. H uta podaliśm y 
w  num erze w czorajszym .

broni, nadmieniając, że jest zaskoczony tern, że orygi
nały tych listów nie zostały jeszcze załączone. Poza 
tern pragnie wyjaśnienia, dlaczego władze węgierskie 
przystąpiły do zniszczenia kulomiotów, jakkolwiek wie
działy. że Rada Ligi Narodów zarządzi prawdopodobnie 
dochodzenia w tej sprawie. Na to Stanczos położył na 
stół Rady 5 listów przewozowych i zaznaczył, że do
póki Rada Ligi nie powzięła postanowienia w sprawie 
przeprowadzenia dochodzeń, rząd węgierski posiadał 
całkowitą swobodę działania. Scialoja oświadczył, że 
publiczne przeprowadzenie debaty nie ma sensu, gdyż 
byłoby to szkodliwe dla starannego prowadzenia do
chodzeń. Postanowiono w ybrać komitet, złożony z 
Belaertsa van Blocklanda, Villegasa i Prokope, któryby 
zbadał sprawę przem ytnictw a kulomiotów i złożył Ra
dzie sprawozdanie na jednem z późniejszych nosiedzeń.

Skarga Niemców województw w Lidze Narodów.
G e n e w a .  (WTB.) Na popołudniowem posiedze

niu Rady Ligi rozważano skargę Niemców Wojewód. 
Śląskiego w sp raw ę  utworzenia szkoły mniejszościo
wej w Biertułtowych, powiał Rybnicki. Rozstrzygnie
cie tej spraw y odłożono do chwili wydania wyroku 
przez sąd rozjemczy w Hadze w zatargu polsko-nie
mieckim co do tego, czy rodzice mają decydować o 
tern, do jakich szkól dziecko zgłaszać należy.

*JeT'a*«l Serbia A fganistanu t Berlina.
B e r l i n .  (W TB .) Król A fganistanu z łoży ł w e 

środę p rezy d en to w i H indenburgow i pożegnalną w i- 
zytz. P rez y d en t H indenburg re w izy to w a ł k ró la  w  
godzinę później. P o  południu k ró l w ra z  z żoną i o r
szakiem  odjechał do E ssen . Na dw orcu żegnali 
k ró la  p rzedstaw icie le  rządu  i licznie zgrom adzona 
publiczność. Z E ssen kró l odjedzie do Londynu.

K nabrny Wotdemarss.
G e n e w a .  (PA T .) W środę nadeszła tu odpo

wiedź Woldemarasa na wysłaną w poniedziałetc do 
niego depeszę sprawozdawcy w kwestji .\onfUktu pol
sko-litewskiego, Blocklanda z zawiadomieniem o de
cyzji Rady Ligi N arodów , polecającej mu przygoto
wanie raportu  o stanie sprawy polsko litewskiej. W 
odpow iedzi swej Wolaemaras powołuje się na re
gulamin obrad Rady i odm awia przybycia do Gene
wy, tłumacząc, to niem ożnością przybycia w tak krót
kim czasie. Pow ołanie się na regulam in, który wbrew 
poglądom  Woldemarasa pozw ala Radzie Ligi N aro
dów na podnoszenie każdej spraw y na sesji bez 
uprzedniego zawiadom ienia s+rony zainteresowanej, 
wskazu e, że Woldemaras upraw ia w dalszym ciągu 
swą taktvkę szykanowania i trudności.

Charakterystyka wyniku 
wyborów.

C ała  p ra sa  polska om aw ia w yczerpu jąco  w yni
ki w y b o ró w  do sejm u R zeczypospolite j. Z krakow
skiego „C zasu" p rzy taczam y  n iek tó re  uw agi:

Zwycięstwo rządu.
P ie rw sz ą  cechą jest n iesłychan ie św ie tn e  zw y

cięstw o  rządu. L ista  posłów  z g rupy „B loku w spó ł
p racy  z rząd em " (w raz  z lis tą  Nr. 30 i lis tą  21 (sa 
nacja poznańska, tj. Nar. P . Blok) w y n iesie  z górą 
100, co razem  z posłam i, jacy będ ą  pow ołani z tej 
g rupy  z listy  państw ow ej, da liczbę około 130. C y 
fra ta  p rzechodzi w sze lk ie  oczek iw ania jej zw olen
ników , a  w sze lk ie  obaw y przeciw ników . Jeśli w y 
bory  m iały  być  pleb iscy tem , to  poparł on n iesłycha
nie silnie au to ry te t rządu  w  kra ju  i zagran icą .

Pogrom Piasta, Cłtadec}! 1 Narodowe! Demokraci!.
Te trz y  s tro n n ic tw a  opozycyjne w ychodzą z 

ogrom nem i s tra tam i. N arodow a D em okracja  i zw ią
zana z nią ściśle grupka p. Strońskiego, w  sejmie 
nie dociągną naw et do 40, a m iały  ich do tąd  razem  
blisko 130!! Że s tro n n ic tw a  te  poniosą s tra ty , b y 
ło w obec ich n ieszczęsnej a nam iętnej i nieudolnej 
tak ty k i do p rzew idzen ia  — niespodzianką jest, że 
s tra c a  blisko 3A sw ego  stanu  posiadania. —  Ale to  
sam o d o ty czy  C hadecji, k tó ra  zam iast 40 kilku m an
datów  osiągnęła 20 m andatów . „P ias t spadł rów nież 
do trzecie j części m andatów , zdoby tych  w  w y b o 
rach 1922. a do po łow y posiadanych  w  r. 1927. 
U padek p. R ata ia  by łego  m arsza łk a  sejm u jest p rz y 
k rą  n iespodzianką nie ty lko  dla sam ego „P iasta" .

Soclallścl 1 kom uniści.
Socjaliści w ychodzą z w y b o ró w  znacznie 

w zm ocnieni. Mieli 40 m andatów , dostali 63. O ba
w y, że znaczną liczbę m andatów  w y d rą  im o w iele  
od nich skrajniejsi kom uniści, o k aza ły  się płonne. 
Kom uniści — jak to  po w yborach  sam orządow ych  
w K rólestw ie i na k resach  m ożna by ło  zgó ry  prze
w idzieć — w prow adzili w ięcej posłów , niż do tąd  
mieli, ale znow u nie tak  w ielu, jak sądzono, bo ty l
ko 5. Do tego należy  jeszcze do liczyć pew n e m an
d a ty  w ew nętrzno-kom unistyczne , jak np. „S elrob" 
lew ica  (4 m andaty ) lub socjaliści w łościańsko-ro - 
bo tm czy (5 m andatów ). R azem  będzie k ilkanaście  
m andatów  kom unistycznych  lub zbliżonych do k o 
m unizm u, ale rozb itvch  na d robne grupki.

R adykał! ch łopscy.
„W yzw olenie" zdobyło  w  r. 1922 (potem  się  

rozpadło) 48 m an d a tó w ; obecnie zdobyło  36. S e
cesja z „W yzw olen ia", to  jes t s tro n n ic tw o  chłop
skie p osła  D ąbskiego (lis ta  nr. 10) znaczną cy frę  25 
m an d a tó w : s tro n n ic tw o  ch łopskie rad y k a ln e  (O ko- 
n iow cy) 1 m an d at; zw iązek  chłopski p. Ś liw ińsk ie
go 3 m andaty . Z apew ne i dw ie czy  trz y  listy  lo
kalne. k tó ry ch  b a rw a  nie jest do tąd  jasna, d o sta r
cza m andatów  radykałom  chłopskim . T ak  w iec  
liczba posłów  tego k ierunku  p rzek roczy  nieco 50 
m andatów , to  znaczy  będzie m niej w ięcej tak  sam o 
liczna, jak w  p rzesz łym  seim ie, 1 ta k  sam o rozb ita!

Żydzi.
Żydzi poszli do w y b o ró w  z siedm iu listam i, z 

k tó rych  jedna (Nr. 18) jest to m ieszany  blok m niej
szości narodow ych . O siągnęli w  p rzesz ły m  sejm ie 
35 m andatów , zapew ne zaś i w  tym  będą  nieco 
mniej silni. Co do dokładniejszego  rozk ładu  ich na 
grupy  b rak  do tąd  dosta tecznych  szczegółów .

Kresy 1 m niejszości ruskie.
Na k resach  w schodnich w y b o ry  w y p a d ły  dla 

żyw iołu  polskiego ko rzystn ie . Ś w ie tn e  zw y cięstw o  
odniosły polskie listy  rządow e w okręgu  now o
gródzkim  w ileńskim  i św ieciańsk im . W  okręgu  wo>.

Sorawa przemytnictwa broni.



łyńskim  (Łuck) lista  Nr. 1 zdobyła 10 mandatów, 
rehab ilitu jąc  w yn ik  w y b o ró w  poprzedn ich  (blok 
m niejszości m iał w ó w c zas  16 m and ató w !).

Konserwatyści.
W reszc ie  p arę  s łó w  o zdobyczach  k o n se rw a

ty w n y ch . G rupa za ch o w aw cza  będzie się sk ład ać  w 
sejm ie z dw udziestu  kilku posłów . Je s t to  sukces 
b a rd zo  po w ażn y , jako  w y n ik  odcięcia  się od grupki 
p. S tro ń sk ieg o ! a  nad  to  za jęcia  ściśle p ań s tw o w e
go, s tan o w isk a  w o b ec  rozw oju  w y p ad k ó w  w  epo
ce  pom ajow ej. K o n serw aty śc i b ęd ą  od g ry w ać za 
rów no  w  „B loku współpracy**, jak  i w  sejm ie rolę 
pow ażną. Z najdą posłuch  i pom oc u w ielu  posłów  
sy m patyzu jcych  z k ierunk iem  um iark o w an ia  poli
ty czn eg o  i spo łecznego. C zęść  d u chow ieństw a 
w a rszaw sk ieg o  i k rakow sk iego , zw alcza jąca  ich do
tąd  z ta k ą  zaciek łością  (pod natchnien iem  chadecji 
czy  racze j endecji) zrozum ie zapew ne, że dalej na 
tej d rodze b rn ą ć  nie pow inna b ez  p raw d ziw ej, bez 
głębokiej, b ez  ubo lew an ia  godnej szkody  dla sp ra 
w y  K ościoła i w ia ry .

! Przegląd polityczny j
Poprawa stosunków polsko-gdańskich.

Do Gdańska przybył przewód, delegacji polskiej do 
rokowań handlowych z Niemcami minister Twardowski 
w  celu nawiązania kontaktu z tutejsze mi kołami gospo- 

„  darczemi w związku z rokowaniami handlowemi pol
sko-niemieckiemu P rzyjazd p. Twardowskiego w yw o
łał tutaj korzystne wrażenie, jako zapowiedź rzeczyw i
stej poprawy stosunków polsko-gdańskich.

Prawdopodobny powrót Polaków ze stanów Ziedn.
Z N owego Jorku  donoszą o dużem przes leniu 

gospodarczem  w Stanach Zjednoczonych. Podaje się 
cyfrę 4 m iljonów  bezrobotnych. Najgorzej jest w 
wielkich centrach przemysłowych, zw łaszcza w  Nowym 
Jorku , gdzie g łodow ać ma tlisko  400 tysięcy osób. 
O d roku 1894 nie było w Nowym Jorku takiego bez
robocia.

Dyrektor now ojorskiego urzędu statystycznego, 
Patton szuka pow odów  tego stanu rzeczy przede- 
wszystkiem w  okolicznościach, towarzyszących zwykle 
wyborom , dalej w  nadprodukcji przemysłowej, wre
szcie w niezwykle lekkiej zimie, która zaszkodziła ca
łemu handlow i sezonowem u.

Bezrobocie niewątpliw ie przyczyni się do zwięk
szenia reemigracji, a jeśli dłużej potrw a, i przybie
rze jeszcze większe rozm iary, spow odow ać może re
emigrację m asow ą. Dotyczy to rów nież emigracji 
polskiej.

Możliwem jest, że do Polski ruszy kilkadziesiąt 
tysięcy ludzi, którzy oszczędzili sobie po ki ka tysię
cy, dolarów  i będą woleli za te pieniądze czy to ku
pić sobie kawał gruntu , czy dom, czy też zorgan izo
wać w arsztat pracy w Polsce, niż stracić w Stanach 
ciężko zapracow ane pieniądze przejadłszy je popro- 
stu w okresie bezrobocia.

Narady nad uniemożliwieniem wojen.
W środę została zamknięta druga sesje komitetu 

rozjemstwa i bezpieczeństwa. P o  przyjęciu rezolucyj,

ALEKSANDRA RUDZIANKA

Tajemnica Wawrzyńca
(Powieść obyczajowo-ludowa.)

10-11) —o— (Ciąg dalszy).
W aw rzyniec cficiał mieć swój w łasny pogląd 

na świat, ponieważ go sobie jednak nie mógł jeszcze 
wyrobić, więc przyjm ował różne zdania ordynarne 
służby, lub inne. wykwintne, lecz niemniej szkodliwe, 
gości.

M łody służący froterow ał zawsze pokój hrabiny i 
bardzo dobrze załatw iał swoję pracę, lecz zapytyw ał 
się sam siebie, dlaczegóż to w łaśnie on codzień musi ro
bić, a nie kto inny? W arzyniec się o to złościł, od cza
su, gdy go nauczono, że mu się wolno złościć, że się 
powinien złościć.

W  takim niemiłym nastroju znajdował się w łaśnie 
m łody Bretończyk, gdy m ała Marynia Durel oddała 
portierow i swój list. Zauważył naw et przez okno 
skromnie ubraną dziewczynkę o bladej tw arzyczce i 
w yraz oczu dziewczynki przypomniał mu jego ukochaną 
lózinkę.

W czoraj dopiero W aw rzyniec otrzym ał sam list i 
przypomniał sobie teraz znowu w szystkie złe w iado
mości. które zaw ierał. Był to list od matki, która znaj
dow ała się w  przykrem  położeniu, prawie bez wyjścia. 
Śmierć męża pozostawiła ją bez stałego zarobku i nie 
mogła należycie spłacać dłużników, k tórzy bezlitośnie 
wygrażali biednej wdowie, że jej sprzedadzą wszystko, 
na pokrycie długów. Napróżno błagała, by jej rozłożyli 
te sumy na kilka części, nie chcieli się zgodzić na żadne 
ustępstwa. Aby ich uspokoić, tym czasowo oddała im 
w szystkie pieniądze, które jej W aw rzyniec przysłał, 
nie to jeszcze nie w ystarczyło. Potrzebaby jeszcze ze

franków, by znowu czekali przez czas dłuższy. Ta-

zabrał głos PoBtis, łdóry w dłużczem przemówieniu 
zobrazował dzieło, dokonane przez komitet, w za
kresie pokojowego załatwienia sporów oraz regional
nego paktu bezpieczeństwa. Po Politisie zabrał głos 
Benesz, który dał wyraz nadziei, że uchwały korni letu 
zostaną przyjęte przez Zgromadzenie Ligi Narodów i 
wprowadzone w życie przez rządy, które okażą się 
skutecznemi środkami dla ugruntowania pokoju świa
towego.

Studenci litew scy przeciw żydom.
„Jaunakas Sinas“ donosi, że na wydziale lekar

skim uniwersytetu kowieńskiego rozszerzają się na- 
siroje przeciwżydowskie. Studenci medycyny ro z
rzucili odezwy, które występują przjciw ko dopuszcza
n iu  żydów  na un.wersytet i żądają zaprow adzenia 
num erus clausus. Odezwa stawia żądanie, aby zwłoki 
żydów były oddaw ane do prosektorjum, oraz wzy
w a studentów  innych wydziałów do podtrzym ywa
nia akcji rozpoczętej przez wydział medecyny. W o- 
statnich dniach w zburzenie stało  się tak wielkie, że 
liczą się z wybuchem strajku.

Litwa przed Radą Ligi Narodów.
Na ostatniej konferencji Ligi N arodów , w której 

Marsz. Piłsudski b ra ł udział, obow iązał się prezes rzą 
du litewskiego Wofldemaras, że będzie się z Polską 
układał. Dotychczas jednak od układów się wykręcał.

Rada Ligi wyznaczyła holenderskiego m inistra 
sp raw  zewnętrznych do zbadania, jak się rzeczy m a
ją między Polską a Litwą. O ba państw a ma ą się o- 
świadczyć. Poniew aż m inister polski Zaleski jest w 
Genewie, może to uczynić od  ręki. Woldemaras pre
zes rządu litewskiego zostanie wezwany do Genewy.

Ogólnie przypuszczają, że pan ten nie stawi się 
w Genewie. Wtedy jednak Rada Ligi rozpatrzy sp ra
wę i wyda w niej wyrok.

Cichy pogrzeb.
B ardzo głośną była spraw a przesyłki karabinów 

maszynowych z Włoch na Węgry, przychwyconej przez 
austrjackich celników. Wszyscy jej się wypierali. Nie 
ty to  pewną rzeczą, ani kto ją wysiał, ani dla kogo 
była przeznaczona. Ostatecznie skończyło się to 
wszystko tak, że w ładze kolejowe kazały zniszczyć, 
owe karabm y i sprzedać jako stare żelazo.

Wczoraj delegaci Rady państw  Anglji, Francji, 
Włoch i Japonji zaczęli na tajnem posiedzeniu ro z
m awiać o tern. Węgierski delegat wręczył im długie 
orędzie. Stw ierdza ono , że badanie tej spraw y przez 
Ligę jest niepotrzebne.

Jak w gazetach paryskich piszą, spraw a ta do
czeka się cichego pogrzebu. Wybierze się w praw dzie 
komisję do jej zbadania, lecz pow oli rzecz cala za
śnie i ąigdy się nie dowiemy całej praw dy o niej.

Jedną jednak pozostanie rzeczą pewną, że kilka 
w agonów  karabinów  m aszynowych szło koleją z 
Włoch do Węgier. Dla zabawy chyba nie, lecz dla 
użytku Węgrów.

Przeciw terrorowi rza.du sowieckiego.
P'sm a sowieckie zwracają uwagę, że wypadki te- 

ro ru  politycznego stają się coraz częstsze.
W ostatnim tygodniu zam ordow ano 4 działaczy, 

komunistycznych, w gubernji czernihowskiej. Wło
ścianie zastrzelili komunistę Poleszko, który brutalnie

kie wiadomości odebrał W aw rzyniec zeszłego wieczora 
z domu.

W aw rzyniec głęboko i boleśnie odczuł to przykre 
położenie matki; w yobrażał sobie stary  dom rodzinny 
sprzedany dla długów. Serce mu się boleśnie ścisnęło, 
ale nie doznał tego uczucia, jak dawniej w e wsi. Była 
to boleść pełna złości i zawiści, która mu kazała prze
klinać swój los i nienawidzieć wszelką wyższość a na- 
dew szystko zazdrościć bogactwu drugich. Państwo je
go niczego sobie nie odmawiali, nic nie było dla nich za 
drogie i kosztowne, nic nie było dosyć pięknem dla 
nich, a jego biedna matka się męczy w  pocie czoła i dla 
braku głupiego biletu stufrankowego, mogą ją w yrzu
cić z domu. Strasznie poprostu. Ludzie mają zupełną 
rad ę , jeżeli przepowiadają, że ten porządek się musi 
zmienić. W tedy aby każdy będzie miał swoją ziemię, 
swój dom i wszyscy będą szczęśliwi.

W ten sposób rozumował biedny wieśniak, prze
jęty  nowemi hasłami. C ały dzień w czorajszy i całą noc 
przebył w tym szczególnym nastroju i myślał jakby 
pomóc matce i siostrom. W aw rzyniec nie widział już 
żadnej korzyści w tern, że był na służbie u generała, że 
się czegoś nauczył w dobrym domu. że miał ubranie, 
mieszaknie i żywności pod dostatkiem. Nie. narazie wi
dział biedny chłopak tylko swoją niemoc i nędzę swojej 
biednej m atki i ukochanych siostrzyczek. W yobrażał 
sobie, że go państwo jego w ykorzystują, dając mu mie
sięcznie tylko dwadzieściapięć franków z obiecką pod
wyżki na przyszłość.

Bardziej niż kiedykolwiek przypomniał sobie 
wszystko, co słyszał o niesprawiedliwości społecznej 
i niesprawiedliwym podziale dóbr. Był przeto zmiesza
ny i roztargniony, miał ruchy gwałtowne i niezgrabne. 
Tego rana rozbił więc cenną wazę na zupę, ale nie 
uczuł żadnego wyrzutu. „Tem gorzej dla państwa" po
myślał sobie i zebrał w szystkie kawałki, zgrabnie zło
żył w  całość i schował do rogu szafy, za stosem tale-

i bezwzględnie ściągał podatki1. P od  Szepietówką nie
znani sprawcy zas) rzelili przez okno prezesa Sowie
tów nazwiskiem K raw ca, który kierował ak:ją przy
musowej pożyczki włościańskiej, w Taszkiencie z a 
m ordow ano komunistkę Sadipow ą, delegowaną do 
organizow ania jaczejek, komunistycznych w śród  ko
biet. Wreszcie pod Żytomierzem włościanie zabili ko
respondenta wiejskiego komunistycznego pisma „So 
wiecki Wołyń".

Zm niejszony p rog ram  budow y floty.
Komisja parlam entu Stanów Zjednoczonych dla 

spraw  floty zmniejszyła żądanie rządu  i zgodziła się 
na budow ę 15 nowych krążowników i jeden olbrzy
mi sam olot. Koszt tego wyniesie 274 m l. dolarów . 
Rząd dom agał się budow y 71 okrętów, coby prze-, 
szło m iljard dolarów  było kosztow ało. Komisja o- 
świaclczyła, że po w ybudow aniu tych 15 krążow ni
ków flota amerykańska nie będzie tak silna jak flota 
angielska.

K olonizacja T yro lu  p rzez  W łochów .
Związek byłych włoskich żołnierzy, posiadający 

360 m iljonów lirów , zamierza z pomocą rządu prze
prow adzić koloniizację, południow ego ly ro lu . Z a
częto ją w okolicy Meranu.

W niemieckim ly ro lu  mają się osiedlić Włosi i w 
ten sposób przyczyniać się do zwłoszczenia tegc 
kraju.

Wszystko już było. To sam o Niemcy przed w oj
ną, czyn.U, przysyłając np. na G órny Śląsk kutych 
Niemców i ewangelików z głębi Niemiec. Własną ich 
bronią walczy z niemi teraz Mussolini.

Głosuicie do senatu m Listę nr. 1.
* *•

rzy. Nikt się niczego nie domyśli, a o ile się szkoda w y
kryje, pomyślą wszyscy, że jeszcze zeszłego roku w a
zę rozbito.

I tak zacierały się i zanikały u młodego W aw rzyń
ca wszystkie zasady wpajane mii i wyniesione z domu, 
w szystkie nauki słyszane od matki, a górę bra ły  zk  
w pływ y nowego otoczenia.

Od samego ranka panowało dzisiaj w pałacu wiel
kie zamieszanie i sprzątanie. Myślano o Bretanji; za 
kilka tygodni miano opuścić P aryż  i zaczęto robić do 
tego przygotowania. Przyszli już tapicerzy i zdejmo
wali dywany i obicia. Hrabina, która nie lubiła hałasu, 
schroniła się do swojego buduarku, gdzie miała nieza- 
mączony spokój.

W aw rzyniec miał swój zły dzień, to znaczy, że 
był w złym humorze. Po zdjęciu dyw ana w buduarku 
zaczął go zamiatać, przytem tak wywijał miotłą, że 
wybił jedną szybę. Szkło się rozprysnęło na tysiące 
kawałków, czyniąc hałas niemały, tak. że szkoda w y 
rządzona nie dała się tym razem ukryć i zataić. ,

W aw rzyniec wiedział, że hrabina będzie niezado
wolona i, aby choć trochę załagodzić jej gniew, chciał 
odrazu się postarać o naprawę. Szklarz właśnie prze
chodził ulicą i W awrzyniec zawołał go pośpiesznie. Był 
to nędzarz ubrany w łachmany, nieuczesany, bez obu
wia, cały wpadnięty przez nędzę i głód. W awrzyniec 
zaprowadził go potajemnie do buduarku, gdzie biedak 
prędko wstawił nową szybę. W  chwili jednak, gdy już 
miał opuszczać pokój, spotkał we drzwiach hrabinę, 
wielce zdziwioną. Ukłonił się z pewnem zakłopotaniem 
pięknej pani i zeszedł prędko do izby czeladnej, gdzie 
mu zapłacono za robotę i znowu chodził po ulicy, wo
łając głośno: ..Szyby naprawiać, szyby!"

Hrabina bardzo niezadowolona zadzwoniła na mło
dego lokaja.

(Dalszy ciąg powieści na 7 stmoirte.T

Fałszerze
podrabiają tylko wartościowe 
i uznane powszechnie artykuły. 
Dlatego też podrabiane są tak 
często

tabletki Aspirin.
Dbając o swe zdrowie należy 
nabywać tabletki Aspirin tylko 
w oryginalnem opakowaniu 
J& ayeh? po 6 albo 20 sztuk 
(w czworokątnem plaskiem pu
dełeczku tekturowem z czer
woną opaską).
Do nabycia we wszystkich

A n ł p l c A r l i
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Święto Prześcieradła Chrystusa P.

Św. Franciszki Rzymiank',
wdowy, ur. 1384, f  A440.

Śśw. Cyryla i Metodego, bisk., 
apostołów Słowian w IX w.

SŁOW.: MSCISŁAW

Onego czasu przyszedł Józef z Arym atei, w y
bitny radca  Sanhedrynu do P iła ta  i poproś*! o Ciało 
Jezusa. A kupiw szy prześcieradło i zdjąw szy Go, 
obwinął prześcieradłem  i złożył w  grobie. (Marek 
XV. 43. 45 z of. dnia).

Z d a n i e :  Codziennie m ówimy w pacierzu:
„Bądź wola Tw oja“ — a gdy nam przychodzi speł
nić wolę Bożą, jakże nam c;ężko!

Kalendarz astronomiczny: Słońce wsch. o go
dzinie 6.15, zach. o godz. 17.35. — Księżyc wscli. o 
godz. 20.56, zach. o godz. 7.35. — M erkury wsch. 
o godz. 5.22, zach. o godz. 15.38. — Słońce o godz. 
12.00 stoi w znaku Ryb 18 stopni 40 m. 51 s.

Długość dnia wynosi 11 godz. 20 m.
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  przed 100 la ty : śnieg 

albo deszcz, w iatr. Ju tro : odwilż, mgła.

— Kto z poborowych roczników 1906 zaliczony 
zostanie do nadliczbowych? W  zw iązku z w ciela
niem rocznika 1906 do szeregów  dowiadujemy się, 
że mężczyźni urodzeni w  tym  roku, k tórzy do 20-go 
marca nie otrzym ają w ezw ań, celem staw ienia sio; 
do pułków, do których zostali przydzieleni, zosłaną 
zaliczeni do kategorii, t. zw. nadkontyngentow ych. 
Praw dopodobnie nadkontyngent ten zostanie w cie
lony do szeregów  w roku następnym  na okres 5 mie
sięczny. Nie jest też wykluczone, że nastąpi tylko 
powołanie wym ienionych nadliczbowych w  latach 
przyszłych na ćwiczenia w ojskow e.

—  Ćwiczenia wojskowe oficerów rezerwy w  
roku 1928. W roku bieżącym , na 6-tygodniowe ćw i
czenia w ojskow e zostaną powołani oficerowie pie
choty  (czołgów), kawalerji. art. lotn., saperzy, sape
rzy  kolejowi, łączności, wojsk samochodowych, 
żandarm erii, wojsk taborow ych, służby uzbrojenia i 
nueynark i wojennej:

a) roczniki zasadnicze: 1900, 1899, 1897, 1896, 
1894.

b) roczniki 1902— 1892 w łącznie ci w szyscy, 
k tórzy w latach ubiegłych z różnych powodów nie 
o iby li ustaw ow ych ćwiczeń wojskowych.

c) nowomianowani podporucznicy rezerw y 
roczników : 1901, 1900, 1899, 1897, 1896 i 1894.

— Zaliczki i pożyczki dla plantatorów tytonio
wych. P lan ta to rzy  tytoniu, k tórzy upraw iać będą 
tytoń na przestrzeni, przew yższającej najniższy 
w ym iar, przepisany do upraw y tytoniu (w okrę
gach 500 mtr. kwadr.), o trzym ać mogą bezprocen
tow e zaliczki pieniężne na rachunek przyszłych na
leżności za odstaw iony monopolowi tytoń z tego
rocznych zbiorów.

P lantatorzy , k tórzy zobow iążą się upraw iać ty 
toń w  okresie czasu conajmniej 5 lat na przestrzeni 
powyżej 1 hektara, mogą otrzym ać za odpowie- 
dniem zabezpieczeniem  oprocentow ane pożyczki 
na pokrycie w ydatków  inw estycyjnych, połączo
nych, z upraw ą tytoniu.

— Wkładki na fundusz bezrobocia. Ukazało się 
rozporządzenie (Dziennik Ustaw nr. 22), wprowadza
jące następujące przepisy do ustawy o zabezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia:

a) Listy płacy robotników, prowadzone przez za
kłady pracy, zobowiązane do zabezpieczenia robotni
ków na wypadek bezrobocia, powinny być przechowy
wane przez te zakłady pracy w ciągu roku.

b) Do wkładek zakładów pracy, nieuiszozonych w 
‘emunie ich płatności, dolicza się odsetki w wysokości 
2 proc. miesięcznie. W wypadkach, gdy nieuiszczenie 
wkładek nastąpiło niezależnie od woli płatnika, zale
głości mogą być odroczone lub rozłożone na raty, a 
odsetki zmniejszone do 1 proc. miesięcznie.

Przepisy te mogą być zastosowane również do za
ległości powstałych przed ogłoszeniem rozporządzenia.

Wotowótftzwo śląskie
W sprawie obrony interesów dozorców ko

palń i hut śląskich, płatnych na dniówkę, Polski 
Związek Pracow ników  Przem ysłow ych, Biurowych 
i Handlowych P. Z. P . w ystosow ał obszerny m e
m oriał do komisji pojednawczo-rozjem czej w  Ka
towicach. dom agając sie w ydania odpowiedniego

orzeczenia. Odpisy wspomnianego m emoriału otrzy- 
mał m inister pracy  i opieki społecznej oraz komi
sarz aemobilizacyjny i Zakład ubezpieczeń praco- 
w ników um ysłow ych w  Król. Hucie.

4 Odnowienie kart cyrkulacyjnych. Jak już
donosiliśmy, w ażność kart cyrkulacyjnych z roku 
ubiegłego przedłużono do końca m arca br. ze wzglę- 
du na to, że policja nie zdołała nadążyć z wypelnie- 
niem i w ystaw ieniem  nowych. Od 1 kw ietnia je
dnak wolno będzie przekraczać granicę tylko na 
podstaw ie now ych kart.

* Kurs gospodarczy dla dziewcząt. Dnia 16-go 
kwietnia rozpoczyna się 5-cio m iesięczny kurs go
spodarczy dla dziew cząt w  szkole rolniczej w Mię- 
dzyświecu, poczta Skoczów. Nowy, obszerny, su
chy i słoneczny w śród malowniczych gór położo
ny budynek szkolny pod każdym  względem odpo
wiada wymogom dnia dzisiejszego. Ilość uczenie 
ograniczona. Zgłoszenie przyjmuje i prospekty w y 
syła dyrekcja szkoły.

Z konferencji budowlarzy Z. Z. P. Delegaci 
Związku pracow ników  budowlanych Z. Z. P., ze
brani dnia 3 i 5 m arca na konferencjach okręgo
w ych w Katowicach, Król. Hucie, i Rybniku odrzu
cili orzeczenie kom. pojedn. i rozjemczej z dnia 29 
lutego w  Katowicach z następujących powodów:

1. W prow adzenie drugiej kategorji płac dla 
czeladników itd. budowlanych i ustalenie czasu, od 
którego obowiązują te płace, sprzeciw ia się w ią
żącym  w arunkom  umów zbiorowych i płac dla bu
downictwa, a mianowicie ustęp 1, § 4 um owy płac i 
ustęp 4, § um owy zbiorowej dla górnośląskiej czę
ści województwa śląskiego.

2. W  stosunku do spadku w artości złotego z 
lipca 1925 r. w  wysokości 72%, podrożały artykuły  
pierwszej potrzeby o 55%. O kres przedżniw ny i 
w aloryzacja ceł m uszą sprow adzić dalszą podw yż
kę cen za artyku ły  pierw szej potrzeby. Koniecz
ność wym aga w yrów nania obecnych zarobków  co
najmniej do 1,50 zł. za godzinę.

3. Stosunek robocizny do kosztów  budowy w y 
nosił przed wojną 33%, obecnie wynosi około 20%. 
W iec nie robocizna ale pasek m ateriałam i budowla
nemu obciąża nadmiernie koszty budowy jak cegła, 
k tóra podrożała o 100%, drzew o o 30% 'i t. d. Ro
botnikom zaś w  tym czasie nie podwyższono za
robków  ani o grosz.

4. Zebrani domagają się kategorycznie popra
w y zarobków  o 30% od 1 lutego 1928 r. w stecz.

5. Bez koniecznej popraw y zarobków  zabrak
nie wojew; śląskiemu kwalifikowanych sił budow la
nych, ponieważ dużo z nich w yjeżdża do innych 
dzielnic Rzeczypospolitej Polskiej.

Tak jak pracobiorcy tak  też i związki praco
dawców orzeczenie komisji pojednawczej i rozjem 
czej odrzucili. Obie strony staw iły  wnioski o in
terw encję w  m inisterstw ie pracy i opieki społecznej 
w  W arszaw ie.

* Egzamin w zawodzie drukarskim i introli
gatorskim. Pod przew odnictw em  posła p. Soboty 
odbył się egzamin czeladniczy w zawodach zecer
skim, drukarskim  i introligatorskim . W  zawodzie 
zecerskim  egzamin złożyli kandydaci: Robert P ła- 
skowic z Katowic. Jerzy  M arek z Nowego Bytomia. 
Leon Słanina z W odzisław ia i Alfons Szaefer z Lu
blińca; w  zawodzie drukarskim : R yszard Strań-
czyk z Załęża, P aw eł Bąk z Łazisk Dolnych. R y
szard  Deker z Królewskiej Huty i Alfons Danksz z 
Katowic: w  zawodzie introligatorskim  Jan Cebula i 
Jan Martin z Król. Huty, Reinhold Oemza z W iel
kich Hajduk i P aw eł Słodzik z Chorzowa.

I  Katowicfcteęo.
Katowice. ( W y b o r y  do s e j mu ) .  Miasto było 

podzielone na 42 obwody wyborcze. Uprawnionych do 
glosowania 63 711, glosowało 93 procent wyborców 
czyli 59 198. Oddano głosów ważnych 58 888, z tego: 
na listę nr. 1 — 15 646, nr. 2 — 5668. nr. 11 _  244. 
nr. 17 — 756, nr. 18 — 24 373, nr. 34 — 34, nr. 36 —
1757, nr. 37 — 10 296. W poszczególnych dzielnicach 
wyniki wyborów są następujące:
Katowice:

(Za o b r a z ę  p o l i c j i  i s ą d u ) .  Znany tutej
szej policji oszust Robert Galiński z Katowic stawał dnia 
7 marca przed sądem, oskarżony za obrazę policji i 
sądu. Mianowicie Galiński, przebywając w grudniu ub. 
roku w areszcie śledczym w Katowicach, skierował list 
do niejakiego Szmatlocha w Katowicach, w którym ża
lił się nad swym losem a równocześnie zarzucał urzę
dnikom policji i sądowym, jakoby oi zajmowali stano
wiska polskie a są największymi orgeszam! i szpiegami. 
Oskarżony na rozprawie sądowej przyznał się do za
rzuconego mu czynu i twierdził, że list ten pisał dla- 
tego, że jest niewinnie oskarżony, zaco siedzieć musi w 
areszcie śledczym. Za tę zniewagę sąd skazał Galiń
skiego na 5 miesięcy więzienia, biorąc pod uwagę, że 
Galiński był już kilkakrotnie karany za tego rodzaju 
przestępstwa. Tego samego dnia skazano G. na dalsze 
3 miesiące więzienia za listowną zniewagę st. przodow
nika p. Puszera z Katowic. Niedosyć natem, Galiński od
powiadać będzie ponownie za zniewagę sądu, gdyż 
po ogłoszeniu powyższego wyroku wyraził się przed 
odchodzącymi świadkami słowami ordynamemi. skie- 
rowanemi pod adresem sądu. (A P )

— (S t o w a  r  z. M ł o d z i e ż y  P o l s k i e j )  w 
Katowicach przy kościele N. M. Panny zaprasza naju
przejmiej społeczeństwo katolickie na wielkie przedsta- 
wierne teatralne, które się odbędzie w dniu 11 marca 

j rb. o godz. 19-ej wieczorem w sałi Domu Związkowego, 
Plac Mariacki 4. Odegraną zostanie tragedja w 4-ch ak
tach ze śpiewami p. t. „Król a biskup" czyli „Bolesław 
Śmiały . Udział w przedstawieniu biorą doborowi ama
torzy, próby prowadził druh reżyser Śmietana przez 
trzy tygodnie. Przedstawienie to ma dła Związku Mło
dzieży doniosłe znaczenie, gdyż czysty dochód iest prze
znaczony na boisko sportowe S. M. P. w Katowicach 
Bilety są do nabycia u druha Październego, ul. Woje
wódzka 34, a w dzień przedstawienia w kasie związko
wej od godziny 14-ej po południu do końca przedstawie
nia w cenie od 50 groszy do 2 złotych.

M ysłowice. (O r o z l e p i a n i e  p l a k a t ó w ) .  
M agistrat ogłosił rozporządzenie dotyczące rozlepia
nia afiszów i plakatów z jednoczesnem przypom - 
n.eniem, że miejskie słupy i tablice ogłoszeniowe 
zostały w ydzierżaw ione Związkowi inwalidów w o
jennych, k tóry  w obec tego jest jedynie uprawniony 

rozlepiania wszelkich ogłoszeń, plakatów  i afi
szów. Osoby życzące sobie rozlepiać afisze muszą 
uprzednio porozumieć się z dzierżaw ca słupów i ta 
blic ogłoszeniowych.

MichaJkowice w Katowickiem. (Z r a d y  
g m i n n e j ) .  Na ostatniem  posiedzeniu rady gmin
nej przyjęto jednogłośnie budżet na okres 1928/29. 
Najpoważniejsze w ydatki pociągnęły za sobą dzia
ły budowy nowych dróg, odnowienie i utrzym anie 
szkół, opieka społeczna oraz bezpieczeństwo i zdro
wie publiczne, łącznie z utrzym aniem  kanalizacji i 
wodociągów. Następnie rada uchwaliła pobór po
datku budynkowego w wysokości 6 od tysiąca, zaś 
od placów budowlanych i gruntów 8 od tvsiąca na 
okres budżetow y 1928/29. Gminny podatek grunto
wy wynosić będzie 100 procent podatku państw o
wego. Pobór renty kanalizacyjnej rozdzielono w 
ten sposób, że z całej kwoty 95 procent przypadnie 
na posiadaczy pełnej kanalizacji a 5 procent na po
siadaczy kanalizacji deszczowej.

7

Hsty nr. I 2 U 17 18 34 36 37
Centrum 6971 1713 67 739 14094 8 342 5425
Brynow 532 32 10 — 433 —- 26 189
Zawodzie 1889 1064 6 11 3868 3 667 998
Bogucice 1505 537 1 —- 1206 13 131 1130
Załęże 2109 1199 i— - 2538 3 332 1081
Dąb 996 938 2 ' _ 1312 —- 84 622
Ligota 1227 125 158 6 712 7 50 725
Z-Hałda - 417 60 — — 211 — 125 126

Swiętochłowickiego.
Królewska Huta. ( M o r d e r s t w o . )  W  ubiegły 

w torek, przed południem w  piwnicy domu przy uli
cy Podgórnej 5 a znaleziono zwłoki właścicielki tego 
domu K onstantyny Bańgów. Śledztwo, przeprow a
dzone na miejscu w ykazało, że zm arła padła ofiarą 
m ordercy, w skazyw ały  bowiem  na to ślady dusze
nia i o tw arta  rana na głowie.

Jako domniemanego spraw cę aresztow ano nie
jakiego Jana Ćwielicha, handlarza, który  z zam or
dow aną żył w nielegalnem m ałżeństw ie. P ra w o 
w ita m ałżonka Ćwielicha w raz z dziećmi przebyw a 
stale w  Berlinie. M orderstw a dokonano praw do
podobnie \v chęci zysku.

Świętochłowice. (Z u r z ę d u  p o ś r e d n .  p r a c y ) .  
Według najnowszej statystyki liczba bezrobotnych w 
pow. świętochłowickim wynosi 4578. z tego 3167 męż
czyzn a reszta kobiet. W ostatnim tygodniu wydalono 
z pracy 276, a przywrócono do pracy tylko 195 osób. 
Zatem liczba bezrobotnych stosunkowo wzrasta. W o- 
statnim tygodniu wypłacono tytułem wsparć kwotę 
3600 złotych. (n)

Hajduki Wielkie w Świętochłowickiem. (Do o d e 
b r a n i a ) .  W tutejszym urzędzie okręgowym jest do 
odebrania znaleziona pewna kwota pieniężna. (n>

Łagiewniki w Swiętochłowick. ( S p r a w y  g m i n- 
n e). Gmina nasza na rok gospodarczy 1928-29 przewi
duje w dochodach i rozchodach suanę 511 tysięcy zło
tych. Jako dodatek do państwowego podatku grunto
wego ustalono 100 proc. W roku bież, gmina projekty*



szereg prac inwestycyjnych, na której cele zamierza 
się zaciągnąć pożyczkę inwestycyjną z Banku Gospo
darstwa krajowego >w wysokości 60000 złotych. Aktu
alne m zagadnieniem do rozwiązania byłaby w tym roku 
budowa mieszkań i dróg i tak np. brukowane zostaną 
vL Damrota i ul. Nowa. Znaczne koszta pochłania ró
wnież urządzenie i budowa dróg do nowej kolonii osa
dniczej dla robotników, jak i urządzenie oświetlenia 
elektrycznego. (n)

— ( Na p a d  r a b u n k o w y ) .  Dnia 1 bm. dwaj niezna
ni sprawcy napadli na idącą szosą z Łagiewnik do 
Piaśnik niejaką Łucję Woźnikówną z Katowic. Na
pastnicy wyrwali napadniętej teczkę z zawartością 
400 złotych gotówki. Woźnikówną zaczęła wołać 
o pomoc, wobec czego napastnicy w  obawie, aby 
nie nadbiegła pomoc, porzucili teczkę, poczem 
uciekli. Napadnięta stwierdziła w teczce brak 70 
złotych. /

Chebzie w Świętochłowickiem. ( U c i e c z k a  
p r z e m y t n i k a  z r o d z i n ą ) .  Uciekł z Cheb- 
zia wraz z rodziną znany tam dobrze jako przem yt
nik Jan Kowalski. Kow. wyprzedał meble i pozo
stawił próżne mieszkanie. Według pogłosek miał on 
osiedlić się w Reklmghausen w Niemczech. (O).

Nowy Bytom w  Swietochłowickiem. (T a k ż e 
p o l s z c z e n i e  Ś l ą s k a ) .  Jak polszczy się nasz 
Śląsk, jest dowodem następujący fakt: Przed pew
nym czasem w  Katowicach osiedlił się jako budo
wniczy inżynier Turzański, który otrzym ał pewne 
prace w  tutejszej hucie Pokoiu. P rzy  tych pracach 
zatrudnia około 80 murarzy, 30 cieśli i jednego nod- 
mistrza murarskiego, oczywiście Czecha z Hułczyń- 

"“skiego, niejakiego Koziołka. Tenże p. K. pozwala 
sobie na wybryki wobec polskich budowlarzy, 
którzy z powodu tego sa bardzo oburzeni. Cieka
wi jesteśmy, kto upoważnił p. T. do przyjęcia do 
pracy obcokrajowca, aczkolwiek mamy bezrobot
nych, pobierających zapomogi podmistrzów-Pola- 
ków. Tym przecież w  pierwszym rzędzie należy 
się praca, a doniero gdy zabraknie ludzi tutejszych, 
możnaby w  najgorszym razie sięgnąć po pracowni
ków obcokrajowców. Nic dziwnego, że robotnicy 
są bardzo oburzeni i szemrzą. Bo i kto bedzie p a 
trzy? spokojnie na takie polszczenie przemysłu ślą
skiego.

Kopalnia Biały Szarlel w Świetochłowicklem. 
(K o r e s p o n  d e n c j a). Blisko 60 lat, jak istnieje 
konalnia ..Biały S zarle f. Była to zawsze jedna z 
najlepszych kopalń na całą okolicę, na której tysią
ce robotników i robotnic miało zatrudnienie. Za
rządzał całą kopalnią jeden dyrektor i kilku urzędni
ków. Robotnk był przez urzędników poważany-i 
zadowolony naogół. Rozwój kopalni był naogół 
pomyślny i dobrze się onłacała. Zupełna zmiana 
nastąpiła od czasu, jak snółka Gieschego oddała ko
palnię w  rece amerykańskich kapitalistów, jak Bar- 
rimana i wspólnikom. Nacamprzód kilkaset robot
ników wyrzucono na bruk. bez względu na wiek i 
liczbę czonków rodzin. Pozbawiono także pracy 
liczne dziewczyny, prawie same sieroty. Natomias+ 
nrzyjeto niemniej iak 7 dyrektorów oraz przeszło 30 
różnvch inżynierów i profesorów. Naganiaczy za
tem jest dużo, to też ponad z a się robotników w pra
cy w  sposób wprost nieludzki. Gdy nie zrobi w y
znaczonego dyngu. już straszą go wydaleniem z 
:racy. Przytem  na dole brak onieki i bezn,exzeń- 
stwa dla pracujących tamże robotników. To też 
nieszczęścia zdarzaią sie bardzo często: w jednym 
lulko dniu w ydarzyło sie niemniei iak 13 nieszczę
śliwych wypadków. Naszym władzom górniczym 
zwracamy na to w szvstko uwa<ro i upraszamy je o 
zmianę na lepsze tychże stosunków. R o b o t n i k .

Brzeziny w Świętochłowickiem. (Za o b r a z ę  ks.  
pr ob.  B r a n d y s a ) .  W nr. 175 „Katolika Polskiego*1 
umieszczono na prośbę ks. prob. Brandysa deklarację o 
/Jożeniu tegoż godności honorowego prezesa uchodź
ców. W deklaracji ks. proboszcz Brandys podał powo
dy złożenia tego stanowiska i powody obrazy przez 
p. Jońcę, który powiedział przed uehodźczynią Klarą 
Piątkową z Król. Buty: „pocóż tam idziesz do tego 
pieruna**, dalej, że Jońca odebrał od powyżej wymie
nionej za przyobiecane polecenie 5.00 zł. i to z owych 
59.00 złotych, które dał ks. prob. Brandys chorej Piąt
kowej jako wsparcie na lekarstwo. Temi słowami Jońca 
czuł się obrażonym i wniósł skargę przeciwko ks. pro
boszczowi. Na rozprawie sądowej ks. proboszcz wza
jemnie oskarżył Jońce o obrazę. Przesłuchano Klarę 
Piątkową, która zeznała, że faktycznie Jońca wyraził 
się wynrienionemi w deklaracji słowami. Sąd po nara
dzie uwolnił ks. proboszcza od winy i kary natomiast 
zasądził Jońcę na 50.— zł. grzywnę łub 10 dni więzie
nia za występek z § 135 i ponoszenie kosztów w stę
powania sądowego. (A. P.)

I
Krzyśkowiee w Rybnick. ( K o r e s p o n d e n c j a ) .

Wynik ostatnich wyborów do sebnu w naszej wiosce 
był niespodziewany, gdyż obok 561 głosów polskich 
było aż 119 niemieckich. W plebiscycie było zaledwie 
43 gtósów niemieckich, a późniejsze wybory do sejmu 
wzgl. rady gminnej nie przyniosły żadnych albo tak 
nikłą liczbę głosów niemieckich, że nikt ich nie brał po- 
'■ ażnie pod uwagę. Tymczasem to właśnie lekceważe
nie odbiło się fatalnie na wyborach niedzielnych. Wśród

Giełda pieniężna i towarowa. <
Katowickie kursy bankowe

w dniu 7 marca 1928 r.
Płacono: za 100 złotych 46,94 marek niemieckich; 

za 100 marek niemieddch 213,25 złotych; za dolara 
amerykańskiego 8,91 K złotych; za 100 franków szwaj
carskich 171,95 złotych.

Waluty zagraniczne na giełdzie warszawskiej
w dniu 6 marca 1928 r.

Płacono: za dolara amerykańskiego 8.88 zło
tych; za funt szterlingów angielskich 43.38 złotych; 
zia 100 franków francuskich 34,99 złotych; za 100 koron 
czeskich 26,35 złotych; za 100 franków szwajcarskich 
171,22 złotych; za 100 guldenów holenderskich 357,90 
złotych.

* Ceny bydła na centralnej targowicy w Mysłowi
cach w dniu 5 marca 1928 r. Spędzono: 58 wołów, 71 
buhai, 864 krów, 1057 bydła, 64 cielęta i 1866 świń. Pła
cono za kilogram żywej wagi:

J a ł ó w k i  i k r o w y :  gatunek B wytuczone kro
wy i jałówki 155—162, gatunek C starsze wytuczone 
krowy i jałówki i mniej dobre 145—154, gatunek D mier
nie odżywione krowy i jałówki 133—144 groszy.

Ś w i n i e :  gatunek A tuczone świnie ponad 150 kg. 
230—238, gatunek B pełnomięsiste od 120 do 150 kg. 
żywej wagi 220—229, gatunek C od 100 do 120 kg. ży
wej wagi 210—219, gatunek D pełnomięsiste i świnie 
od 80 do 100 kg. żywej wagi 200—209, gatunek E mię
siste świnie ponad 80 kg. 190 groszy i niżej.

Polaków była niezgoda. Odmienne 'poglądy polityczne 
rozwielmożniły się wśród nich, i rozdzieliły nawet sta
rych działaczy polskich na dwa wrogie obozy zaciekle 
się zwalczające. Niemcy zaś rozwinęli cichą, a zato 
skuteczną agitację, której źródłem i podporą były ga
zety niemieckie a bonowane przez niemczałków-Pola- 
ków o bardzo niskim poziomie poczucia narodowego 1 
społecznego. Dziwnem się wydaje, że abonowanie ga
zet niemieckich ujść mogło dotychczas uwagi czynników 
powołanych specjalnie do krzewienia polskości, że róż
ne „Anzeigery** i „Kuriery** mógły sobie torować w 
czasie przedwyborczym c< dziennie do chat polskich 
jako bezpłatny dodatek do towarów w formie niewin
nego papieru opakunkoiwego. Ogół miejscowych oby
wateli polskich powinien naszych zbłądzonych, a nie 
znanych jeszcze wszystkim abonentów gazet niemiec
kich otoczyć czulszą niż dotychczas opieką zwłaszcza 
ze względu na dzisiejsze wybory do senatu, które winne 
przynieść większe zwycięstwo sprawie polskiej. Abo
nentom gazet niemieckich poleca się gorąco abonowa- 
nie gazet polskich dostępnych dla każdego stanu i 
wieku.

Z ca!ei Polski.
Inowrocław w Wielkopolsce. ( T r a g i c z n y  

w y p a d e k  m ł y n a r z a ) .  Niej. Kuliński, w ła
ściciel młyna Koluszu, leżącego w pobliżu Inowro
cławia, uległ tragicznemu wielce wypadkowi, bo
wiem przy pracy w  ogrodzie spadł z drzewa i for
malnie nadział się na sterczące pod drzewem tyczki 
grochowe. Kuliński miał jeszcze tyle sił, iż złamał 
tyczkę, na której był zawieszony. Po przybyciu 
lekarza i księdza nieszczęśliwy zmarł.

Straż Mogił Polskich Bohaterów
uprasza, by rodziny, względnie krewni poległych O- 
brońców Lwowa, a to: Nieczygłomskiego Rudo da, 
lat 16, szeregowca ocljotnika, Kolouszowskiego Wła
dysława, podchor. dziennikarza, słuch. wydz. filozoi. 
Konopki Kazimierza, szereg, ucznia szkoty realn. lat 
17, Głogowskiego Aleksandra, sierżanta, Bieganów- 
ny Antontny, Siostry Czerw. Krzyża, Śliwińskiego 
Aleksandra, chor. lat 45, Kozłowskiej Stetanji, sze
reg., Piskorza Jana, szereg. 2 p. strz. Iw. (39 pp.), 
Pissa Zygmunta sekcyjm. batal. szturmowego, Baon 
szturm, bryg. Lw., Wrońskiej Kościesza Zoijt, sze
reg. 1 baon, 2 komji. szturm, lat 20, Gerlacha Fran- 
ciszka, Dyon ułanów Lw. (Wilki), Kwiatkowskiego 
Witolda, sekcyj. 6 p. a. p., Bruehna Jerzego, sekcyj. 
4 p. a. c., Bierniackiego (Bemackiego) Józefa, ka- 
noniera baterja miotaczy min, Sawickiego Karola, 
sapera, baon saperów Lw., łraniszynówny Stefanji, 
san tarjuszki, Romana Piotra, szereg, komp. Jarosła
wska, Zmudy Władysława, chor. komp. Rzeszowska, 
Pozdama Stanisława, szereg, komp. Ropczycka, Wy
sockiego Piotra, por. 5 p. leg., Zarychczyńskiego 
Jana, szereg. 19 p. O. L., Wariatka Franciszka, sze
reg. 36 p. p. Warszawska legja akademicka, Kozłow
skiego Stanisława, szereg. 30 p. p. łowicki, Wagne
ra Piotra, szereg. 9. p. p., Karola Władysława sek
cyj. 10 p. p. przemyski, Dobija Stanisława, sze
reg. 12 p. p., Wareckiego Władysława, szereg, komp. 
po nańsko-łwowsika, B.crnacika Wojciecha, sekcyj. 1 
p. strz. wielkopolskich, Białeckiego bamunda, plut. 
3 p. strz. wielkopolskich, Smiglaka Marcina, szereg. 
10 p. strz. welkopolskich, jawili s ę  bezzwłocznie, 
lub zgłosi.i się pisemnie, w sprawie ekshumacji u wi- 
ceprezesowe] p. Wandy iWazanowskiej, Lwów, ulica 
Długosza 18, najpóźniej do dnia 15-go marca 1928. 
codziennie między godz. 2—4  po południu-

Z całego świata.
Miasto telefonów.

Miastem tern nie jest, jakby się mogło wyda
w ać New York, Londyn, lub Berlin, g t tem mniej 
Paryż. W stosunku do ilości mieszkańców najwię
cej telefonów posiada Sztokholm. Liczy on 450.000 
mieszkańców, z których 120 tys. ma telefon u sie
bie, czyli 1 telefon wypada przeciętnie na 4 osoby, 
t. j. mniejwięcej na 1 rodzinę. Dzienniki szwedzkie 
twierdzą, iż abonenci są tak przyzwyczajeni do 
wygód, jakie daje im telefon, że wolą mieć mniej 
pokojów, lub mieszkać na poddaszu, niż obejść się 
bez telefonu. Dodajemy ponadto, iż tylko 20 proc., 
aparatów obsługiwanych jest przez automaty.

90 kilometrów książek.
Każdy ze strażników Bibljoteki Narodowei w 

Paryżu ma pod swoją opieką 7 kilometrów... ksią
żek, ustawionych na półkach jedna przy drugiej1.. 
Gdyż w Bibljotece Narodwej liczone są książki na 
kilometry. Jest ich 4,200.000 egzemplarzy, a przed
stawiają w sumie długość 90 km. 800 m. Ażeby 
obejść wszystkie rzędy książek w  tej bibljotece 
trzebaby półtorej godziny jazdy samochodem z 
szybkością 60 km. na godzinę. Cyklista, jadący w 
tempie 30 km. zużyłby trzy godziny. Wiele czasu 
potrzebaby na przeczytanie tych książek? Lrcząc 
po jednej godzinie codziennie przeszło dziesieć ty 
sięcy lat!...

Rzymianie wynalazcami stenografii
Rzym. Już w zamierzchłych czasach posługi

wano się skrótami do notowania przemówień. 
Pierwszym  politykiem, który miał stałą kancelarie 
stenografów, był niewątpliwie Cicero. Pragnąc spra
wdzić przemówienia kapłana, wezwał do siebie lu
dzi, których kiedyś uczył robić osobliwe znaczki i 
skróty, i którzy w  kilku kreskach notowali wiele 
liter, a ci odczytali mu wszystko, jak było w  sena- 
cie.“ — Słusznie przeto powiedział swego czasu 
starożytny mędrzec Ben Akiba — że niema nic no
wego pod słońcem. W szystko już było!

Modernizacja Siamu. .
Królestwo Sjam (w południowo-wschodniej Azji) 

nabiera poloru europejskiej cywilizacji. Europa na
śladowana jest tu z sensem lub bez sensu. Kobieta 
sjamsku ubiera się nawpół po europejsku, pół po 
sjamsku. Najchętniej nosi bluzę, lakierowane trze
wiki na wysokich obcasach i  jedwabne pończoszki 
W miejsce sukni nosi jednak starodawny „panung**.

Gdy król wchodzi do pagody dla złocenia hołdu 
swoim boskim przodkom, orkiestra wygrywa lekkie, 
europejskie arje operetkowe.

Sjamskie przysłowie mówi: „Chińczyk boi się 
śmierci, Europejczyk głodu. Sjamczyk nie boi się 
ani głodu, ani śmierci." Przysłowie to charaktery
zuje bierną naturę Sjamczyka, jego flegmatyczne uspo
sobienie, brak inicjatywy i zamiłowania do pracy. 
Lubuje się on w zajęciach jak i rozrywkach spokoj
nych, lubi przyglądać się uroczystościom, pochodom, 
ma skłonność do kontemplacji. Wpływ na charakter 
Sjamczyków wywiera budaizm. Sjamczycy są łago
dni i wstrzemięźliwi; napadu i rabunku nie znają. 
Zajmują się przeważnie pracą biurową, gdyż pra
cę fizyczną wykonują u nich Chińczycy. Chińczyk 
pracuje w dzień i w nocy, jak długo tylko może, 
podczas gdy Sjamczyk zbytnio się nie wysila. Wro
dzonemu lenistwu Sjamczyków sprzyja w wysokim 
stopniu łagodny klimat ich kraju. Domy i miesz
kania, zwłaszcza po wsiach są prymitywne. Zimna 
nie potrzebują się obawiać, a przed deszczem chro
nią ich słomiane strzechy.

‘ Sjamczycy ubierają się skromnie, ale barwnit 
Zasadniczą częścią ubrania tak mężczyzny jak i ko
biety jest t. zw. panung, czyli chusta w niebieskie 
zielone i czerwone wzory, przewiązaną _w pasie i 
okrywająca nogi do kolan. Górną część ciała mężczy
źni okrywają białym kitlem, kobiety zaś wąską chustą, 
zastąpiona w bogatszych sferach białym żakietem 
lub blużą. Dzieci chodzą nago i boso. Kobiety są 
przeważnie krótko ostrzyżone, widuje się jednak 
również i długie włosy; obecnie ukazuje się coraz 
częściej europejska fryzura paziowska.

" Pozatem Sjamczycy lubują się w ozdobach zło
tych i srebrnych, któremi obwieszają się gęsto, a 
które sprzedają im Chińczycy za nieprawdopodobnie 
wysokie ceny. 'Sjamczycy nie są narodem kupieckim 
Rzadko widzi się Sjamkę za ladą sklepową, mężczyzny 
nie’ spotyka się tam nigdy.

Sjamczycy chętnie biorą udział w uroczystościach 
religijnych i narodowych. Zwłaszcza Nowy Rok ob
chodzą bardzo uroczyście, a pagody przez dni kilka 
pełne są wiernych. Odbywa się przytem rodzaj kier- 
marszu z muzyką i kioskami, wypełnionemi europej- 
skiemi tandetnemi ilustracjami. Narodową zabawą 
Sjamczyków jest puszczanie latawców. Urządzają 
oni formalne walki powietrzne, których epilogiem 
jest strącenie latawca na ziemię. Wymaga to wiele 
zgrabności i uwagi. Przy zabawie tej na zakładach 
Sjamczyk nieraz traci bardzo wysokie sumy.

Bangkok, stolica S amu, jeri wymowną ilustracją 
walki, toczącej się między dawnemi a nowemi prą
dami. Stara dzielnica miasta, jej pałace i świątynie 
otoczone są zielenią, ogrodami. Ciszą panująca tam 
Znaleźć fam można wiele nagromadzonych wsoa- 
niałości i bogactw.



! Ż ru c h u  w yborczego
Spdritt obowiązek obywatelski.

M inęły w ybo ry  do sejmu, przyczem iud śląski 
w ykaza ł w ie lką  dojrzałość polityczną w  dwóch kie
runkach: po pierwsze przez to, że w z ią ł bardzo 
liczny udział w  wyborach, tak liczny, jak w  żadnej 
innej dzielnicy Polski. Powtóre, że poznał się już 
na farbowanych lisach i zdał sobie w  dużej części 
sprawę ze szkód, jakie wyrządza państwu i ludowi 
śląskiemu ten, którego długi czas uważano za bo
hatera i idealistę, pracującego wyłącznie dla dobra 
narodu, a nie dla zaspokojenia własnej ambicji i dla 
własnego interesu.

Nie stanęliśmy jednak jeszcze u kresu. W  nad
chodzącą niedzielę odbyć się mają w ybory  do se
natu. Już kręcą się po wsiach i miasteczkach agita
torzy, opowiadający, że senat składa się ty lko  z 
„panów“  i że ty lko  „panow ie" wybierać mogą. 
Powtarzam y jeszcze raz, że senat jest taksamo 
ciałem, opartem na powszechnem głosowaniu, jak 
sejm, z tą ty lko  różnicą, że prawo głosu mają ludzie 
starsi, począwszy od 30 roku życia. Bo senat w e
dług konstytucji ma obowiązek czuwania nad tern, 
by sejm, złożony z ludzi młodszych, nie popełniał 
błędów, wynikających z niedoświadczenia życio
wego. Dlatego konstytucja dopuszcza do głosu i 
do piastowania godności senatora ty lko  ludzi star
szych. Ale każdy taki obywatel ma prawo głosu 
i może być w ybrany. Przecież w- rozwiązanym 
senacie b y li i chłopi i robotnicy, a na- listach obec
nych nie figurują sami ty lko  „panowie", lecz znacz
na większość ludzi pracy.

Nie należy zatem -w ierzyć agitatorom, którzy 
starają się zniechęcić ludność do głosowania. Im 
mniejszą liczba Polaków będzie głosowała, tern 
większe zwycięstwo odniosą Niemcy. Bo oni do
kładnie uświadomili swoich rodaków o tern, że ła
wą trzeba pójść do urny.

Trzeba też uważać sobie za najświętszy obo
wiązek głosowania ty lko  na jedną listę polską. Nie
stety Polacy na Śląsku są rozbici przedewszyst- 
kiem wskutek szkodliwej działalności p. Korfantego. 
Ukarany on też został dotk liw ie  za to, gdyż przy 
wyborach sejmowych stracił dwie trzecie manda
tów, to jest lista tak zwanego bloku katolickiego 
osiągnęła zaledwie trzy  mandaty, chociaż miała po
przednio aż 8!

Lekcja, jaką dostał p. Korfanty od ludu śląskie
go nie nauczyła go jednak jeszcze rozumu. Zamiast 
wycofać swą listę i zaapelować do resztek swoich 
zwolenników, aby głosowali na listę nr. 1, w inte
resie narodowym, on w  dalszym ciągu upiera się 
przy swojej liście.

Niech przeto lud śląski jeszcze dotk liw ie j da 
mu odczuć jego klęskę, przez jednomyślne oddanie 
głosu na listę nr. 1.

Nieiwy -  a rząd marszałka 
Piłsudskiego.

Dzienniki warszawskie donoszą, że prasa nie
miecka wydawana w  Polsce ogłosiła komunikat, w  
którym  stwierdza, iż Niemcy spełnili wszystkie zo
bowiązania, jakich się podjęli w  stosunku do in
nych narodowości przy przystąpieniu do bloku 
mniejszości narodowych.

Obecnie po dokonaniu w yborów  nie czują się 
oni związani żadnemi zobowiązaniami i dlatego bę
dą prowadzili samoistną politykę. Będzie ona szła 
po lin ji współpracy z rządem Marszałka Piłsud-

^  Cbż na to dzienniki niemieckie w  W ojewódz
tw ie?  Dotychczas nie spotkaliśmy się u nich z po- 
dobnem oświadczeniem. Czyżby ono puszczone 
zostało w  świat bez w iedzy Niemców śląskich? _ a  
może takie stanowisko ich rodaków w  innych dziel
nicach Polski jest im  niewygodne i dlatego je prze
milczają?

Prosim y o odpowiedz.

Nieuczciwe metody.
Niemcy w Województwie uskarżają się stale na 

ucisk, ma jaki są u nas narażeni. Uważają traktowanie 
ich za tern bardziej nieusprawiedliwione, że przecież 
stale zapewniają o swej lojalności wobec państwa.

Zapewniać o lojalności jest bardzo łatwo. Jest to 
pojęcie oderwane, nie dające się ani zmierzyć metrem, 
ani zważyć funtem czy centnarem. Wierzyć można je
dnak gołosłownym zapewnieniom tylko takich ludzi, co 
do których uczciwości nie powstaje żadna wątpliwość. 
Chcemy wierzyć, że uczciwość jest cechą wielu Niem
ców. Jednakowoż istnieje wśród nich także duży pro
cent ludzi, mających o uczciwości pojęcie bardzo ela
styczne. Uczciwi Niemcy nie mogą się więc dziwić, jeśli 
postępowanie ich nieuczciwych rodakow uogólnia się i 
jeśli z tego wynika szkoda także dla mich.

Nieufność do ogółu Niemców jest tern bardziej uza
sadniona, gdy postępków nieuczciwych dopuszcza się 
ich czołowy organ, jakim jest „Kattowitzer Zeitung^. 
Napiętnowaliśmy niedawno kłam stwo „Kattow. Ztg. , 
która dopuściła się ordynarnego fałszerstwa, powołując 
się w  opisie zjazdu Polaków w Niemczech na artykuł 
„Katolika", którego wcale nie było. Nasze wystąpienie 
„Kattowitzer Ztg.“ pominęła milczeniem, temsamem 
przyznała więc, że mamy słuszność, zarzucając jej nie
uczciwość.

Teraz mamy do zanotowania drugi fakt nieuczciwo
ści organu Niemców Województwa. „Kattowitzer Ztg. 
opisując przebieg uroczystości „Sokoła" w Raciborzu, 
doniosła, że wzniesiono tam okrzyk na cześć Polski i 
że w przemówieniach wyrażano dążności iredemtysty- 
czne. Podając te fakta do wiadomości, zdawać sobie mu
siała „Kattowitzer Ztg." sprawę z tego, jakie następstwa

— Dlaczego wprowadziłeś tutaj tego człowieka? |
— Jedna szyba była wybiła w buduarku wielmo- j 

żnej pani i dałem ją naprawić.
— Czy to ty rozbiłeś szybę?
— Widocznie była pęknięta, bo nawet jej dobrze nie 

dotknąłem, a już się rozsypała w drobne kawałeczki.
— Ah! . . .  Słuchaj Wawrzycze, nie mamy zwyczaju 

pod sługiwania się ludźmi obcymi. Jeżeli jeszcze raz 
rozbijesz szybę, to powiesz, i wtedy zawezwie się 
jednego z robotników, którzy stale pracują dla domu.

— Dobrze, wielmożna pani.
 Ten człowiek, którego zostawiłeś samego w po

koju, wcale nie ma miny godnej zaufania. Było to bar
dzo nieostrożnie z twojej strony. Spotykam go nieraz 
w naszej dzielnicy i poznałabym go wszędzie. Nigdy 
się nie zostawia obcego człowieka samego, którego się 
nie zna.

— Dobrze, pani hrabino.
Potem odesłała Wawrzyńca, starając się prędko 

zapomnieć i o szybie i o szklarzu.
Zato Wawrzyniec niczego nie zapomniał; ale naj

częściej wracało mu do pamięci wspomnienie biednej 
matki, jej niebezpieczeństwo, a z drugiej strony, ten bi
let stufrankowy, który hrabina włożyła do koperty i 
schowała do szufladki tajemnej. To ostatnie wspomnie
nie zupełnie nim zawładnęło i wyrodziło się w całkiem 
jawną pokusę.

Biedny chłopak powinien był się ze wstrętem od
wrócić od podobnej złej myśli, a jednak stało siię ina
czej. Zaczął na wszystkie strony rozmyślać, na co 
nrabina potrzebowała tych stu franków. Pewno to pie
niądze dla krawcowej, za tę czarną suknię z falbanami, 
a która kosztuje trzysta franków. Dla hrabiny sto 
franków jest tyle, co dla mnie dwa franki, myślał- Gdyby 
miała o sto franków mniej, nie musiałaby jeszcze sprze
dać swych pięknych koni, które tyle zjadają i tak drogo 
kosztują. A nasz biedny dom w Bretanii! Pomyśleć, i

wyniknąć mogą dla Polaków w Niemczech. DetKtnctuiąC 
ich za tendencje antipaństwowe, dawała władzom pru
skim pożądany materiał w ręce, na podstawie którego 
mogły były  usprawiedliwiać nowe szykany żywiołu 
polskiego. Można było zatem sądzić, że w swej denun
cjacji opiera się „Kattowitzer Ztg." na niezbitych do
wodach.

Tymczasem tak nie jest. Jak się do wadu jemy dy
rektor Malczewski imieniem „Sokoła" w Raciborzu, 
przesłał do „Kattowitzer Ztg." pismo, w  którem stwier- 
dziwszy nieprawdziwość podanych informacji zaznacza, 
że tego rodzaju metody walki pomiędzy mniejszościa
mi nie przynoszą żadne, stio.iie korzyści. Przeciwnie 
zaogniają tylko przeciwieństwa i  paraliżują dążności do 
stworzenia normalnych warunków bytu, opartych na 
lojalności wobec państwa, do którego się przynależy.

„Kattowitzer Ztg." sprostowania tego nie umieściła. 
Nietylko zatem nie starała się naprawić krzywdy, którą 
wyrządza Polakom w Niemczech przez fałszywe de- 
nuncjowanie ich wobec władz niemieckich, ale ponadto 
wykracza przeciwko prawidłom, obowiązującym szanu
jącą się i uczciwą prasę, która zawsze poczuwa się do 
obowiązku sprostowania błędnych iuformącyj.

Poza tern ignoruje „Kattowitzer Ztg." pojednawcze 
słowa dyr. Malczewskiego. Daje więc temsamem do
wód, że nie pragnie normalnych stosunków, wynikają
cych z lojalnego pojmowania obowiązków, wynikają
cych z przynależności do obcego państwa. Musimy za
tem w przyszłości uważać wszelkie zapewnienia za 
frazes i lais*

Stwierdzamy jeszcze raz z całym naciskiem nieucz
ciwość „Kattowitzer Ztg.“ . Niechże zatem Niemcy nasi 
nie dziwią się, jeśli wobec tego postępowania ich głów
nego organu odwrócą się od nich nawet ci z Polaków, 
którzy pragnęli znaleźć sposób zgodnej współpracy dl? 
dobra państwa.

Piękny przykład.
K r a k ó w .  (PAT.) Związek Chrześcijańsko-Lu- 

dowy (Stojałowszczyków) wydał odezwę do wszyst
kich Stojałowszczyków, oraz wyborców wszystkich 
powiatów całego Województwa Krakowskiego w  spra
wie wyborów do Senatu. Odezwa zawiadamia, że lista 
wyborcza Związku Chrześcijańsko-Ludowego śp. Sto- 
jałowskiego została wycofana i wzywa, aby wszyscy 
wyborcy swoje głosy solidlarnie we wszystkich powia
tach całego Województwa Krakowskiego w dniu 11-go 
marca b. r. oddali na listę marszałka Piłsudskiego.

że go wnet sprzedadzą! Co za nieszczęście! A boga
tym, którzy mają pieniądze, wszystko się udaje. Nie 
darmo mówi przysłowie, „że woda zawsze płynie do 
rzeki". Nasi panowie są szczęśliwi, a my mamy tylko 
kłopoty. Oh, żebym tylko miał sto franków, by je po
słać do domu!

Wawrzyniec nie mógł nawet zjeść obiadu. Głowę 
miał rozpaloną myślą o biednej rodzinie i o eleganckiej 
kopercie, w której spoczywały sto franków. Kiedy się 
ma to nieszczęście, zatrzymać się przy złej myśn. za
miast ją precz wygnać, jest się napewno zgubionym.

Nadszedł wieczór, państwo byli w salonie na par
terze z kilkoma znajomymi; mała Alicja spała. Cisza 
panowała na całem piętrze, tylko pokojówka  ̂szyła 
sobie. Wawrzyniec, pod wpływem coraz silniejszej 
pokusy wszedł pocichu i lekko uchylił drzwi do pokoju 
Alicji i  rzekł:

— Czy Elżbieta nie słyszała, że pani dzwoniła?
— Nie. Czy to na mnie dzwoniła?
— Myślę że tak.
— To dziwne; nigdy mniej nie woła o tej godzinie; 

wie dobrze, że jestem tutaj przy małej i że szyję dla 
siebie.

— Oh, nie wiem, zresztą mnie to obojętne, Elżbieto. 
Zdawało mi się, że hrabina dzwoniła, ale jeżeli Elżbieta 
nie chce, to niech nie idzie. Mogłem się również po
mylić.

— Wolę jednak zejść, bo o ile pani dzwoniła, a nie 
przyjdę, będzie w  złym homorze. A ja chce ją popro
sić o pozwolenie na wyjście jeszcze w  tym tygodniu.

Elżbieta odłożyła na bok swoją robótkę i powoli ze
szła na dół. Na to tylko czekał młody służący. _ Był 
zupełnie sam na całem piętrze, bo dziecko spało i nikt 
go nie mógł podglądać. Na palcach zbliżył się do sy
pialni. nadsłuchiwał chwilkę, i wszedł. Przebył ją na 
palcach i wreszcie stanął we drzwiach-buduarku.

( C i d a l s z y  sastipi.)

Ostatnie telegramy.
Woina w Siałej Az i?

L o n d y n .  (WTB.) Według doniesień z Jerozo
limy król Ibn Sand wypowidzieć miał wojnę Irakowi i 
Transjordanji. Silne oddziały Wahabitów. zaopatrzo
nych w nowoczesną broń, znajdują się na terenie Mann. 
Wysłano -siedm tanków i 22 samolotów dla obrony gra
nic Transjordanji. Dzienniki angielskie zaznaczają, że 
Anglja, która stworzyła i zorganizowała królestwo Ira
ku, nie może go zostawić bez pomocy w chwili grożą
cego mu niebezpieczeństwa. Natomiast pisma lewicowe 
przestrzegają przed wciąganiem Anglii w awantury 
wojenne i dowodzą, że polityka angielska w Mezopo- 
tanji była od początku fałszywa.

Katastrofa w kopslKi.
W r o c l a w .  (Tel. w ł.) Pod Neurode w yda

rzy ła  się na kopalni straszna katastrofa z powodu 
wybuchu. Sześciu górników zostało zabitych. M 
kopalni pozostało jeszcze 18. Dzięki energicznej 
akcji zdołano dotychczas wydobyć zaledwie sie
dmiu nieszczęśliwych, których jednak udało się 
przyw rócić do życia. Prace nad wydbbyciem re
szty zasypanych trwają, chociaż istnieje mała na
dzieja uratowania.

Tr7«slenle ziemi we Włoszech.
R z y m .  (W TB.) We środę dało się odczuć 

w  w ielu miejscowościach południowych W łoch 
trzęsienie ziemi, zwłaszcza w  okolicach Neapolu. 
Podobno trzęsienie spowodowało poważne szkody i 
ofiary w  ludziach. Z powodu przerwania komuni
kacji telegraficznej brak jest bliższych s z c z e g ó łó w .

Maffa pod kluczem.
R z y m .  (W TB.) W edług doniesień dzienni

ków policja na Sycylji rozpoczęła energiczną akcję 
przeciwko mafji, będącej plagą całej w yspy. S tw ie r
dzono, że banda zbrodniarzy składa się z 46 zorga
nizowanych członków. Banda ta dokonała w  ostat
nich latach licznych morderstw, rabunków, w ym u
szeń i stanowiła tajemniczą siłę, które j n ikt nie mogf 
się przeciwstaw ić. Policja zdołała 342 członków 
mafji zaaresztować.

Hiszpana a Lipa Narodów.
G e n e w a .  (W TB.) Prasa francuska donosi, 

że podobno Briand zwróci się do Hiszpanii z wez
waniem powrócenia do L ig i Narodów, skąd Hisz
pania wystąpiła  by ła  we wrześniu 1926 r



Szczegółowe wyniki wyborów na Slasku.
W dalszym ciągu podajemy wyniki wyborów w poszczególnych miejscowościach Województwa Śląskiego. (Dokończenie).

O B J A Ś N I E N I E  Nr. L I S T  W O K R Ę G A C H :
Lista 1: B ezpartyjny Blok W spółpracy z Rządem. 

Lista 2: P. P. S. — Lista 11: M onarchistyczna Organi
zacja W szechstanowa. — Lista 12: Chłopskie Stronnic
tw o Radykalne — Lista 17: Zjednoczenie Narodcwo-

Żydowskie w Małopolsce. — Lista 18: Blok Mniejszości 
Narodowych w Polsce. — Lista 33: Ogólno-Źydowski 
Narodowy Blok W yborczy do Sejmu i Senatu. — Lista 
34: Niezależna Socjalistyczna P artja  P racy. — Lista 
36: Blok Jedności Rob. Chłopskiej. — Lista 37: Polski

Blok Kat. Ch. D. — W  okręgach Bie1sko-Cier-''-Jt"’ :*n 1 
Pszczyńsko-Rybnickim jest Lista 37: G łówny Komitet 
W ybórcz P. P. S. lewicy. — Lista 38: Polski Blok Ka
tolicki Ch. D. — Lista 39: Związek Chrzęść. Lud. ś. p. 
ks. St. Stojałowskiego (Stojałowczyków)

Okręg wyborczy Cieszyn, Bielsko, Pszczyna, Rybnik.
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J a s ie n ic a .......................... 554 677 i - _ __ 27 _ — 12 17
Rudzica . . . . . . 295 261 36 6
W ieszczęta . . . . . 42 36 1 — 1
Mnich . . . . . . . 344 239 y —
Ito w n łc a .......................... 230 131 u —-
Zaborze ........................... 107 89
O g r o d z o n a ..................... 179 31 1 —■ 1
Mnlszłwo . . . . . 123 29 — — —■ 5 — --- 2 — —
Lipowiec . . . . . 202 218 — — — 2 — --- — 4 —

Krasna .......................... 178 57 — — — — — — ——
Kowale .......................... 139 72
K o stk o w łc e ..................... 147 53 — — — — — --- — 3 ——

Jfończvce W^lkie . . • 315 347 — — — — — --- 1 l —•
Kozakowice D olne. . . 48 71 — — — 3 — --- 20 — —
Pastwiska . . . . . 469 170 — — — 4 — 1 2 4 —
Kończwce Małe . . . 392 399 — — — — — --- 9 1 —
Koniaków ................... 570 3 — — — — — — — — —*
Kic’w e e .......................... 183 65 12 —
Kaczyce .......................... 164 381
Jaw orzyn ka..................... 762 6 — — — — _ --- — 2 —
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Istebna . .
Iskrzyczyn . 
Hermanice . 
Górki Małe . 
Górki Wielkie 
Goleszów 
Godziszów . 
Dzleglelów . 
Dębowiec 
Brzezówka . 
Brenna . .
Bobrek . .
Bożanowlce 
Gumna . .
Haźlach . .
Cisownica 
Wilamowice . 
Simoradz
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Leszna Górna . . . »  
Marklowice Górne . •

133 85
226 128
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Sprawy gospodarcze.
R ozw ój spółdzielczości w  P olsce.

W całem państwie i yło w ćn  u 1-go styczn’a 
1Q27 r. 10.211 organizacyj spółdzielczych, z czego 
na sp ó ldzie’.nie spożyw ców  p rzy p a tło  4.204, budow- 
lano-mieszkan owe 430, kre ytowe — 3.757, rolniczo- 
handlow e — 390, inne r anćlow e — 166, surow cowo- 
w arsztatew e — 146, jajczarsko-mleczarskie — 776, in
ne roln cze — 27, rolniczo-przem ysłowe — 53 inne
przemysłowe — 41, księgarskie i wydawnicze — 56 
i inne h liżej nieokreślone — 195.

Obieg pieniężny w P olsce dnia 31 grudnia 1927 r.
O go'ny o ieg biletów tankow ych, dzięki dalszej 

mis i anknotów  przez banki polski, w zrósł w g ru 
dniu  u  iegłego roku o 63.1 milj. zł. do 1.003 mil- 
jonów  zł., czyli o Misko 7 proc. w porów naniu  ze 
stanem z końca hstopada ub. roku. Całkow ty obieg 
pien ężny w kraju w ynosił w cn iu  31 g rudn  a 1927 
r. 1.312.4 milj. zł.

P rzem ysł Polski rozwija się
Z zamknięć obrachunkowych za rok ubiegły w y

nika, że rok ten dla życia przem ysłowego Polski był 
niezwykle pomyślny. —

W ciągu całego roku przybyło krajow i 36 n o 
wych wielkich spółek akcyjnych z kapitrłiem 41 i 
pół miljona złotych, tj. dw a razy większym, niż w 
roku 1926.

Istniejące juiż placówki' przemysłowe powiększyły 
sw ój kap tał w ogólnej liczbie 218 ernisyj na sumę 
187 m iljonów  złotvch.

W roku 1926 wszystk e emisje kapitałów wyniosły 
zaledwie 51 milj. złotych.

Licz' a z a tn r 'n ;onych w g ó rn ic tw a , h u  n ctwie i 
przemyśle wzrosła w ciągu roku z 410.000 na 521000 
osób.

Zaległości podatku obrotow ego na raty.
M in iste rstw o  sk arb u  upow ażniło  Izby sk a rb o 

w e  do rozk ładan ia  na ra ty  do 31 m arca  b r. za leg ło 
ści z podatku  p rzem y sło w eg o  od obro tu  b ez  o g ra 
n iczenia kw ot, n iep rzek racza jący ch  jednak  w  łącz
nej sum ie w ra z  z dodatkiem  sam o rząd o w y m  100 
p rocen t p rzyp isu  tego  podatku  za oM atni rok  po
da tk o w y . R ów nocześn ie  Izby  sk a rb o w e  zo sta ły  
upow ażnione do ro zk ład an ia  na ra ty  do 1 p aźd z ie r
nika 1928 r. zaległości z podatku  p rzem y sło w eg o  
od obrotu, nie p rzew y ższa jący ch  sum y 30.000 zł.

Teatr Polski w Katowicach
„Aida".

W  sobotę, dnia 10 bm. o godz. 7-ej wieczór ukaże 
się od dłuższego czasu niegrana przepiękna opera 
J. Verdiego „Aida" z pp. Kochańską, Chodakowską, 
Millerem, Narożnym i Popielem w partjach głównych. 
Dyryguje kierownik opery p. Milan Zuna.

Niedzielne popołudniowe przedstawienie popularne.
W niedzielę, dnia 11 bm. o godz. 3,30 po południu 

pdegraną będzie stale zapełniająca widownię po brzegi

i ciesząca się rekordowem powodzeniem sensacyjna 
sztuka w 3 aktach Kistenmackersa „Szpieg" z doskona
łymi odtwórcami ról głównych pp. dyr. W . Nowakow
skim, Marją Strońską i W Kuncewiczem na czele. Bile
ty  od 50 gr. do 4 zł. do nabycia wcześniej w kasie 
Teatru.

„Oficer gwardji" w Tarnowskich Górach.
W sobotę, dnia 10 bm. odegra T eatr Polski pełną 

humoru i dowcipu komedję w 3 aktach Fr. Molnara 
„Oficer gwardii" z pp. M. Strońską. W. Kuncewiczem,
I. Orzecką, L. Wiśniewskim w rolach głównych. Bilety 
należy wcześniej nabyw ać w księgarni p. Nowaka ulica 
Gliwicka.

Dońscy Kozacy.
W  środę, dnia 14 bm. o godz. 7,30 wieczór wystąpi 

w  Teatrze Polskim światowej sław y chór dońskich 
Kozaków imieniem Atamana P łatow a. Chór dońskich 
Kozaków składający się z 35 osób pod dyrekcją M. Ko- 
striukowa w ystępow ał dotychczas we wszystkich sto
licach Europy doznając wszędzie entuzjastycznego 
przyjęcia. Bilety należy wcześniej nabywać w  kasie 
Teatru. Telefon 24.48.

Repertuar.
P ią tek , dnia 9 bm . o godzinie 7.30 w ieczó r 

„W ieszczka L alek".
Sobota, dnia 10 bm. „Aida" o godz. 7-ej wiecz. 
Niedziela, dnia 11 bm. „Szpieg" o godz. 3 30 po pot. 
Niedziela, dnia 11 bm. „W ieszczka lalek" o godz.

7,30 wieczór.
W torek, dnia 13 bm. „Madame Butterfly".
Środa, dnia 14 bm. „Chór dońskich Kozaków wiecz. 

o godz. 7,30.
Teatr Polski na orow incjl.

C zw artek , dnia 8 bm . ..T rubadur". B ’elsko. 
S obota, dnia 9 bm. „Oficer G w ard ji"  T a rn o w 

skie G óry .

Program radiem .
Piątek 9-go marca.

Katowice, fala 422 m.
16,20 Komunikaty Polskiego Związku Zrzeszeń Go
spodarczych W ojew. śląsk. — 16,40 Odczyt —
17.05 Komunikat W ydziału Skarbowego Wojew. 
Śląsk. — 17.20 W ykład historii Polski. — 17,45 Kon
cert popołudniowy z W arszaw y — 18,55 Komuni
kat Tow. Tatrzańskiego i sportowy — 19,15 Roz
maitości — 19.,30 Odczyt: Dom ośw iaty w Katowi
cach — 19,55 Pogadanka muzyczna — 20,15 Trans
misja koncertu symfonicznego z Filharmonii w ar
szawskiej — 22,00 Sygnał czasu i komunikaty.

Warszawa, fala 1,111 m.
12.00 Sygnał czasu i komunikaty — 15,00 Komuni
kat meteorologiczny i gospodarczy — 16.20 P rze
gląd w ydaw nictw  periodycznych — 16,40 i 17,20 
Odczyty — 17,45 Koncert orkiestry mandolinistów
19,15 Rozmaitości — 19,30 Rozmaitości — 19,30 
Odczyt — 19,55 Pogadanka muzyczna — 20,15 
Transmisja koncertu symfonicznego z Filharmonji
22.00 Sygnał czasu i komunikaty.

Kraków, fala 566 m.
12.00 Sygnał czasu, hejnał z wieży Mariackiej, ko
munikaty oraz muzyka z płyt gramofonowych —
15.00 Komunikat meteorologiczny i gospodarczy — 
16,40 i 17,20 Odczyty — 17,45 Transmisja koncertu 
z W arszaw y — 19,05 Komunikat rolniczy — 19,15 
Rozmaitości — 19,35 Odczyt — 20,00 Hejnał z wieży 
Mariackiej i komunikat sportowy — 20,15 Trans
misja z Filharmonji warszawskiej.

Poznań, fala 344.8 m.
13.00 Giełda zbożowa i tow arow a —- 13,15 Koncert 
muzyki popularnej w  przerwie koncertowej giełda 
pieniężna — 14,30 Komunikaty — 17,45 Transmisja 
koncertu z W arszaw y — 19.15 Rzeczy ciekawe —
19.30 Odczyt — 19,55 Komunikaty gospodarcze —
20.15 Koncert symfoniczny z Filharmonji warszaw
skiej.

W roclaw, fala 322.6 m.
GHwlce, fala 250 m.

16.30 Koncert — 1800 Program dla pań — 18,50 
Wiadomości muzyczne — 19,20 Odczyt — 20,00 
Pieśni (sopran i bas) — 21.00 Transmisja z Gliwic* 
Wieczór rozmaitości (skrzypce i recytacje).

Berlin, fala 483.9 m.
15.30 Program  dla pań — 16,00 Odczyt ogrodniczy
17.00 Koncert — 18,30 Lekcja włoskiego — 19,00 
i 19,25 Odczyty — 19,55 Muzyka z hotelu „Adlon"
22.30 Orkiestra.

Wiedeń, fala 217.2 m.
11.00 Poranek muzyczny — 16.00 Koncert popołu
dniowy — 17,40 Muzyka dla dzieci — 18,10 i 18.30 
Odczyty — 19,00 Lekcja włoskiego — 19,30 Od
czyt — 20.05 Lekcja literatury angielskiej — 20,30 
Humor w muzyce (bagatele I humoreski).

Nakładem 1 czcionkami firmy „Katolik" spółka wydawnfewi 
x ogr odp. w Bytomiu Śląsk Opolski. — Za redakcję 

odpowiada Franciszek Ooduła w K ról Hucie.

Ślusarzy
maszynowych
biegłych w  swym fachu, z kwalifikacją 
na przodowników H T  poszukuje

Fabryka maszyn
S. Samulski i Sp.

w Pleszewie (Wlkp.).
Obelgo

rzucona p a n i A nnla 
Gdynia odwołujemy i 
przeoraszamy.
M arla W aleazcsyk  

M ar|a  S o b o ta  
Brzozowiec.

OOODOOOOO 
Kapujcie 

n naszych 
lnserentówl
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